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Slqski MANEKIN o 

Warszawie sercu 
G DY oglądamy „Bal manekinów", si;tukę, która 

1nwstala przed dwudziestu kiHrn Jaty, wystawion~ 
nb0 cnie na scenie teattu śląskiego, przypominają się 
spcstrzeżenia Jalu Kurka zamieszczone w artykul\'I 
„Futuryzm i awr.ngarda" (Życie Literackie): „Gdyby­
śmy znali dobrze dzieje awangardy poetyckiej w la­
tach dwudz.iestych i trzydzi~15tych, może inao-lej oca~ 
njaliby~my ctie'~awe próby nowego .s.tylu poetyckó.ego 
na lamach czas:•pism. To nie jest odkrycie Ameryki, 
t0 samo robiło się 0przed trzydziestu la.ty". •Na sztu:-·~ 
Fru'."10 Ja~<.ieński<:go moina więc spojrzeć jako na utw'lr 
j.lOW.:>taly w mlndonej, zamkniętej już epoce literac­
kiej i jako na dzieło, które ·znajduje dz.isiaj wielu kcm­
tynuatorów. Inna rzecz, że ci koo1:ynuatorzy uważa ją 
- jak wspominal Jalu Kurek - że tworzą cO\Ś rewe­
lacyjnie nowego. Winę ponooi na pewno przerwa w 
r1ąg~o.3d kontynuowania różinych tradycji kultural­
nych, brak wiedzy wśród młodzieży literackiej o pq­
dach i kierunkach literatury dwudziestolecia. 

Ale v.rróćmy do „Manekinów". Sztuka ta pocią~:i 
:graniem pOIS.Zukiwań formalnych z czytelną, zdecydo­
waną treścią spo"oo?.ną utworu. Oczywiście surreaJ.i­
~tycz,ne ukazanie dziwnego świata manekinów nie jec•I 
;uż dzisiai chwytem n:>wym, ale na pewn.o w latac11, 
w których tworzył Jasień.ski mog'.o epatować widza 
ncrwością rozwiązań formalnych. W świecie manek:­
uów szczytem szczęścia jest ruch, moono.§ć zmieniania 
miejsca w przestrzeni. Ale świat ludzki zaprezentowa­
l'Y na balu w pałacu fabrykanckim ubó6twem zaJnte­
rE>..90wań i odc:wć niewiele różni się oo rz~zywistośe1 
drewnianych kukieł. Reżyser śląskiego przed.stawien?a 
s!usznie podkreśli! fakt, że reakcje ludzkie nie ogra.nj­
cz.ają sję do kilku po,13tawowyrh pragnień, ale wyp.1-
rzcne eg{)tizmem nabierają cech slepej, sztywnej ni'!­
mal drewnianej brutalno~ci. 1 w tym właśnie środo­
w,sku 1abrykancJdm istotą m/jbardz.iej mOtŻe ludzką 
"L<..je się cżywiony manekin. · 

Sztuka Jssleńskiego jest Y:ięc superrealiatyomą gro­
teską o zdecydt}wanych tendencjach s:po'.ecznych, kió­
~ych ootrze wymierzooe by'o przede wszystkim prze­
ciwko przedstawicielom wielkiego kapi,talu. Ale z dru­
giej strony Jasieński nie szczędzi ostrych satyrycz.ny::n 
akcentów również i przed.'i>tawicielom ,,socjal'&tyC'L­
nych" partii zachodu. Dziś _jedna.k odnajdujemy jeszcze 
jL•dną wDrstwę satyrycz:-ią w tym utworze. Chodzi tu­
łcJ o tych wszystkich ludzd, którzy próbują „ur.tĄdza,; 
się" w socjalizmie, traktując swą dz.i.alalno.ść polityce-

ną i spolecznl\ jako odskocznię dla wlaSll1ych 06Gbi­
stych ambicji 

Bruno Jasieński byt twórq naprawdę ideowym i 
w!aśn~e z tą jego pi~ą pootawą Z:wiązana jest trag~­
dia tego pisarza. Ale b:ędem byłoby wydobywać nq 
plan pier.v.szy „Balu maneiki:-iów" te akcenty, któ:e 
mogą mieć na celu piętnowanie nadużyć popełnianych 
w naszym ustroju. Utwór ten powstal w Paryżu w Ja­
tach trzydziestych i jego sens spoleciiny je.sit jednt'­
znaczny. 

Bardzo dobrze, że teatr śląski wystawił tę njeznan.1 
w Pols.ce sztukę. Trzeba zamaczyć, że grana byla on1 
jedyme w Tokio oraz w teatrze Buri!:na w Pradze. In­
n~ rze.oz czy reżyser wydobył z niej wazy.stktie walory 
ertystyczne, crzy uda'.o mu się zazn2czyć doolmna ·o,ć 
konstrukcji sceniczn~J i 8!)ecyficzną atmooie;rę utworn. 
Mam wrażenie, że cele te osiągnięto tylko w po:vwie. 
Przeci3tawieniu brakl)walo pewnego rytmu, o:J.powhi.­
óającego epecyficz.nemu charakterowi sztuki, pojkre-
5lającego jej ówcze&ne nowatorstwo po.szuktiwań for­
malnych. Bardzo dobrze za to wypadła ca.la koncepcja 
plastycZ!l1.a przed&tawi21t1ia. Trafnie rozwiązał na ogól 
rE>żyser trudne .sceny zbiore>we, niestely traktując zbyt 
krmwersacyjnle oraz prZR.jaskr:::wiając sylwetki i d1a!'.l­
~1 we fragmentach, których akcja rozgrywa się w p'ł­
lacu fabrykanckim. Należalo zdecydować sdę na u­
mie6U!zenie utworu w konkretnej e-poce, co można by­
lrJby csi.ągnąć poprze.z kon&ekwentniejs-z-e dootoso\'ll­
r..ie kostiumu 01raz ilustracji muzycz.nej. 
Najsłabiej chyba wypadla strona aktorska przedsfa­

wien:ia. Przejaskrawienie przez aktorów wulgarnruc:i 
środowiska wielkich kapitald.3tów stwarza!o wra;d~.1ie 
r;,c~J do:lć prymitywnei satyry. Poza rolą Ribandela 
(BoJ.eslaw Smela) przedstawienie teatru śląskiego m~ 
przyniMlo nam rewelacji aktorskich, szczególnie jeśli 
chodzi o role bardz.:iej pierwsvJ1planowe. 

Tych kilka dość krytycZJ1yr:h uwag, nie powin!lo 
przyslaniać faktu, że teatr im. Wy.!lpia1iskiego w Ka­
towicach mimo kloipotów, które są udzialem nie tyl'·rn 
tzw. teatrów prowincjonalnych, dal w sumie przed5ta­
w1ooie catkiem 1ntere.sujące. Nie mówiąc już o tym. że 
ff1m wybór sztuki uznać trzeba za j:::ik: najbard?Ji('j 
trafny. (es.) 

Państwowy Teatr Sląski Im. St. Wyspiańskiego -
Katowic~. Bruno Jasieński - BAL MANEKINOW, -
Sztuka w 3 U.ta.eh, opracowanie p0lskic Ana.toi Stern, 
reiyseńa. Jerzy Jarocki, seenorrafla Wiesław Lanie. 


